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Nad planem trzyletnim i programami 
antyinflacyjnym oraz oszczędnościowym

Debata w  Radzie Speleczno-Gospodarczej przy Sejmie
Przed uchwaleniem opinii -  uwagi i znaki zapylania

Charakterystyka skanowanego obiektu 
Artykuł poświęcony dyskusji na spotkaniu Rady Społeczno -  
Gospodarczej przy Sejmie PRL dotyczącej projektu planu 
trzyletniego oraz programów antyinflacyjnego i 
oszczędnościowego. Spotkanie rozpoczął przewodniczący 
Rady Jan Szczepański referując, czym jest gospodarka i jakie 
są jej części składowe.
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Nad planem trzyletnim i programami 
antyin flacyjnyni oraz oszczędnościowym

Debata w Radzie Speteczno-Gospodarczej przy Sejmie
Przed uchwaleniem opinii -  uwagi

(P) (O bsługa w łasna). D yskusje nad rządow ym i d o k u m en ta ­
mi: p ro jek tem  p lanu trzy le tn iego  oraz program ów  a n ty in fla ­
cyjnego i oszczędnościowego, rozpoczął przew odniczący Rady 
Społeczno-G ospodarczej przy Sejm ie, prof. Ja n  Szczepański od 
postaw ien ia  p y tan ia : „— Czym je s t gospodarka i jak ie  są  je j 
e lem en ty  sk ładow e?”. Z daniem  profesora trzeba  postaw ić to 
py tan ie  po to, aby usta lić , ja k ie  są  na jw ażn ie jsze  zm iany, m a­
jące  służyć w ychodzeniu  z kryzysu.

M uszę przyznać, że po w p ro ­
w adzeniu  dokonanym  przez za­
stępcę przew odniczącego Kom isji 
P lanow an ia  przy  R adzie M ini­
s trów , m in. Jerzego  G w iażdziń- 
skiego. w prow adzeniu , k to rego  
g łów ne treści C zytelnicy już 
znają  zarów no z re lac ji se jm o­
wych, kiedy W ysoka Izba do­
konyw ała  tzw . p ierw szego czy­
tan ia  rządow ych dokum entów , 
jak  i obszernych sp raw ozdań  z 
n a rad y  a k ty w u  robotniczego w 
Sali K ongresow ej — podejście 
do tem atu , zaproponow ane przez 
prof. Szczepańskiego zafrapow a- 

■toc w arto , aby  profesorskie 
I m yśli w yszły poza sa lę, w k tó ­

re j przez w iele godzin toczyła

się o s tra  i polem iczna dyskusja  
ludzi wchodzących w sk ład  R a ­
dy Społeczno-G ospodarczej przy 
Sejm ie.

P rof. J a n  Szczepański w yróż­
n ił uf- ■gospotraraj_'ćrzTery części 
sk ładow e: m odel ideologiczny i 
polityczny, m echanizm  ekono­
m iczny, techn ikę  i ludzi. Po  
czym zadał ko lejne  py tania . 
Czy m ożna zreform ow ać gospo­
d ark ę , nie w prow adzając  zm ian 
w system ie k ierow an ia  tą gospo­
d ark ą?  W rozp atry w an y ch  do­
kum entach  rządow ych, w opi­
niach sejm ow ych n ie  m ówi 
się na ten  tem at. „Pow inniśm y 
jed n ak  — pow iedział P rofesor 
— zdaw ać sobie sp ra w ę  z tego 
p ro b lem u ” M echanizm  gospo­
darczy  został op isany  w do k u ­
m entach rządow ych. Sk łada się 
on m .in. z płac, cen 1 podatków , 
a także z p rogram u a n ty in f la ­
cyjnego i oszczędnościowego. 
„Czy w ystarcza  uw zględnić 
ty lko  te e lem en ty?” — oto ko­
lejne  py tan ie . Bo są przecież 
tak że  ta k  is to tn e  czynniki, jak

i znaki zapytania
technika p ro dukcji, tran sp o rtu  i 
budow nictw a, na k tó re j opiera 
się  gospodarka. K olejne p y ta ­
nie: '„Co zm ienić w w yposaże­
niu technicznym , a także w 
sposobie uży tkow ania  techn ik i?” 
I w reszcie — ludzie. System  
społeczny gospodarki sk ład a  się 
z  insty tucji, o rgan izacji stano- 

l w isk, a także s t ru k tu r  w ładzy 
„Jeśli ludzie nie zm ienią sw o­
ich zachow ań — skonsta tow ał 
prof. Szczepański — to nic n a ­
szej gospodarce nie pomoże”. 
T ak , funkcjonow an ie  gospodar­
ki zależy od ludzi. S tąd kolejne 
py tan ia : Co w prezen tow anych  
przez rząd  p ro g ram ach  p ow ta­
rzam y spośród tych zam ierzeń, 
k tó re  nie zdały egzam inu po 
poprzednich kryzysach i co 
trzeba  zm ienić w społecznym  
funkcjonow an iu  gospodarki, aby 
w yprow adzić ją  z k ryzysu.

Po py tan iach  nastąp iła  próba 
odpow iedzi: re fo rm y  będą sk u ­
teczne, gdy zm ieni się system  
doboru  k a d r kierow niczych i 
pracow niczych w gospodarce 
oraz system  egzekw ow ania o- 
bowiązków  od tych kadr. I jesz­
cze — niezbędne jest znalezie­
nie sposobu u ruchom ien ia  m e­
chanizm ów  oszczędzania i m e­
chanizm ów  m otyw acyjnweh.

N iejako ilu s tra c ją  tych  py tań  
i tez była w ypow iedź Euge­
niusza G rudy , m istrza  z kom - 
<B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2



Debata w Radzie Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STB. 1
b in a tu  budow lanego W arszaw a- 
Po łudnie. Na tę  w ypow iedź 
złożyły się op in ie  zeb ran e  w 
21 przedsięb io rstw ach  i w śród 
28 de legacji zw iązkow ych  z woj. 
stołecznego. O to co pow iedział 
m is trz  G ru d a : Nasze b u dow ni­
ctw o nie oszczędza m ate ria łów  
i energii. W ytw órn ie  e lem en­
tów  budow lanych  z lokalizow a­
no tam , gdzie się  te ra z  nie b u ­
d u je . Wozi się w ięc p re fa b ry ­
k a ty  z Ż eran ia  i Legionow a 
na U rsynów . Je d n a  czw arta  
tych  p re fa b ry k a tó w  po drodze 
się tłucze. He kosztu je  bu d y ­
n e k ? . N ik t n ie w ie  ile na d a ­
ny b u dynek  poszło sta li, ce­
m en tu  itp . W ali się państw ow e 
pieniądze bez zastanow ienia. 
N ik t nie w ylicza, ile  dana  
technologia kosztuje. W celu 
uzy sk an ia  lepszych efek tów  w 
budow nictw ie , trzeb a  w p ro w a­
dzić m o tyw acy jne  p re fe ren cje , 
aby op łacało  się budow ać dob­
rze, tan io  i oszczędnie. Aby b u ­
dow nictw o dobrze budow ało, 
m u si dostaw ać dobre j jakości 

'm a te ria ły . Tym czasem  — p rzy ­
k ład : w ub. ro k u  m is trz  G ru ­
da rek lam o w ał ponad 150 tys. 
cegieł. D w a razy  p ro d u cen t 
p rzy jeżdża ł i u zn aw ał re k la ­
m acje. Po tem  — rek lam ac je  u -  
znaw ano  z góry. T ylko  70 proc. 
s to la rk i o k iennej n ad aje  się do 
zz -.tosowania.

T ak  m ów ił E. G ruda , po 
czym  usłyszałam  n ie jak o  kon­
k luzję : „W pro jekcie  p lanu  nie 
doczytałem  się p odatku  od n ie­
ró bstw a i niegospodarności, od 
źle u p ra w ian e j ziemi, od  ziem i 
leżącej odłogiem . P ro p o n u je  się 
na to m iast p odatek  od tw a rd e j

pracy, od p ó łto rak ro tnego  p rze­
ciętnego zarobku . Coś tu  nie 
g ra .”

D yskusja  nad  rządow ym i do­
kum en tam i rozpoczęła się. Oto 
k ilk a  zanotow anych  uw ag z 
pierw szego dnia.

Propozycja  w prow adzen ia  
tzw . po d a tk u  w yrów naw czego , 
od zarobków  p rzek racza jący ch ! 
1.3 raza  p rzecię tną  płacę spo l-1  
ka ła  się z  k ry ty czn ą  oceną w ie- I 
lu  członków R ady S połeczno-1 
G ospodarczej („gdzie tu m oty - j 
w acja  ao  lepszej w y d a jn ie jsze j ; 
pracy, do zw iększania w ysił­
k u ”). K w estionow ano rów nież 
propozycje znacznego podniesie­
n ia w kładów  m ieszkaniow ych 
(„czy m łode rodziny  stać bę­
dzie na  to, aby uzb ierać  187 
tys. zł na 50-m etrow e m iesz­

kan ie  lokatorsk ie , a 373 tys. zł 
— na w łasnościow e?”).

Z astanaw iano  się nad  słusz­
nością proponow anych rozm ia­
rów  budow nic tw a jednorodzin­
nego („kogo n a  to stać? Niech 
k toś udow odni, że dom ek jed ­
norodzinny m ożna w ybudow ać 
tanim  kosztem . W znosząc w y ­
sokie dom y oszczędzam y w y ­
d a tk i na  budow ę dróg dojazdo­
wych; u rządzeń grzewczych, 
hydrau licznych , oszczędzam y 
m ate ria ły  na  fundam en ty  i 
dachy”). i.

Dziś — dalszy ciąg dyskusji, 
k tó re j w yn ik iem  m a być u- 

. chw alen ie  op in ii d la  Sejm u nł. 
j p lanu  trzy le tn iego  i obu pro- 
. gram ów  an ty in flacy jnego  i 
I oszczędnościowego.
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